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W I A D O M O Ś C I  O  H A N D L U  I  P R Z E M Y Ś L E .

_  Otwarta juz je s t  kolej Żel. z W rocław ia  do  P o ­

z n a n i a  ; podróż  trwa 6  g o d z i n , zaś z Krakowa do W r o ­

cławia,  7 god. to robi 13 ,  z Dębicy do Krakowa 4  ' /4 , to 

m am y 1.7 ‘/ y - a  t e  Lwowa do Dębicy przecie  nie d /u ie j  nad 

4  god. , — Więc k iedyś będzie  m ożna  zajechać  ze  L w ojya  
ilo  P o zn a n ia  w n iespe łna  dobie.

—  W  końcu  r. 1 8 3 5  było w Z jednoczonych  "Stanachi 

półn .  Ameryki 2 3 . 2 4 2  ang. mil kolej ż e l a z . , a w Apglji 

8 5 3 4 ;  kosz t  1 ang. mili w ynos ił  w Am eryce  7 1 0 0  funt. 
s t rg  . w Anglji daleko więcej bo 5 6 . 0 0 0  funt. strgl.  U nas 
w Galicji kosztuję  kolej z O świec im a do Dębicy 1 5 %  m i­
l io n a ,  a z Dębicy do Przemyśla  1 8 %  m iliona  guldynów.

—  W ielki dom -H .endersona  zb ankru tow ał  w L o n d y ­

n i e  w sku tek  s t r a t ,  odn ies ionych  przy budowie  kolei S e e -  
landskiej.

  Taki był sta n  b rzęczą cej m on ety  w  b anku
•fr a n c u sk im  w r. 1 8 5 5 :  29, Marca znajdywało  się  451 

milionów, 11 Czerwca 3 ' l 0 m i l , ,  9  W rze śn .  2 8 8  mil.’, 

1 1 'P a ź d z .  2 5 2  m i l ,  a ; ł 4  Littegó, i^856  już  tylko 2 1 4  mil. 

franków. W e d łu g  spraw ozdania  ąa Paździer. b. r .  p o w ię ­

kszyła się  liczba pap ie row ych  pieniędzy W an g ie l  b a n ­
ku o 6 1 2 . 6 6 5  funt. s z t r g l .  a  zmniejszyła b rzęcąea g o tó w ­
ka o 3 7 9 . 5 8 5  fu n t .  sztrgl.  (p o ró w n .  n. 6 5  „ p rz e w o d n .* )

—  Artykuł  •jed n a k o w a  m on eta  w  c a łe j  E u -  

ropi®" um ieszczony w giełdowej gazecie  b e r l iń s k ie j , za­

wiera co n a s tę p u je :  • W idzimy na Francyi  że waluta  d w o ­

j a k a ,  sreb ro  i z ło to ,  dziś już  n iew y s ta rc z a , na Anglji  zaś, 

ze jedynie  ten m o n e ta rn y  sys tem  je s t  trwały, w ed łu g  k tó ­

rego złoto u w ażane  je s t  za is to tną  w a l u t ę , a ś reb ro  tylko 

za zdawkową m o n e tę .  Franc ja  z Anglją ła tw o  się  mogą 

pogodzić  na j ed n ak o w ą  s to p ę  p ieniężną.  1 funt  szterling. 

_ .  6 87 prus. tal.,- 2 5  f ranków  w z łocie  =  6 81 prus .  ta l . ;  

cała różnica wynosi ' / ,  p ro c en tu  i zam ias t  dwudzies to  f ra n -  

kówek niech Franc ja  bije 2 5  frankówki.  Majaż więc sam e 

Niemcy pozostać  w tyle i n iekorzystać  z dobre j  p o r y ?  D o ­

w iadujem y s i ę ,  t e  Austrja  będzie  k u ła  gu ldyny  w ed ług  21 

stopy a m o n e tę  zdawkow ą w ed łu g  dz ies ię tkow ego sys tem u 

(nr.  7 0  p rzew .)  Gdyby więc P ru sy  i Austr ja  zaprowadziły  

** s iebie  z łotą  m one tę  w artości  1 funt. s t r g l . , i tejże n a ­

dały p rzym usow y kurs lOciu  gu ld y n ó w  na tak d ł u g o ,  d o ­

l sk i  s ię  n ie  uzbiera  dostarczająca  i lość złotej  monety,  aby 

m °żna ś re b rn ą  uważać  ta  zdawkow ą t na tenczas  cztery naj- 

Wl?ksze m ocars tw a  handlow e w E u ro p ie  mieliby jed n ak o w ą  

mor>ctę i sys tem  dziesiątkowy zostałby uwzględniony.  Mia­

s t o  taiarów  biliby P ru sy  guldyny.

—  W  P ru s ie c h  rów nie  jak  w Austrji zabiera się  na  

z n ie s ie n ie  za k a zu  lic h w y  czyli tak  zw anego  p a te n tu  

l ichw ia rsk iego .  Okazało s ię  bow iem  ,  że  h a n d e l , p rzem ysł  

a najbardziej  ro ln ic two niszczeją  pod  takim pa ten tem .

-a- F ab ryk a  na akcje  do w y r a b ia n ia  p rzed ­
m io tó w  m eta lu rg iczn y ch  i ch em iczn y ch  ma przyjść 

do  skutku. Dom zakupiono  w C zechach  a do  p rzedsięb ie r -  

ców należy książę S z w arcen b e rg  i inni  wielcy panow ie .  

Gazeta pow szechna  augsb  podając  tę  w iadom ość  d o d a je ,  

że d o p ie ro  w tym roku  rzuciła  się  arystokrac ja  w Austrji  

na p rzem y sł  i h a n d e l , bo pierwej oddaw ała  się  dyp lom acji  

lub p rezesow ała  po najwyższych ins tacn jach .

—  W  W ied n iu  od lat k i l k u , gdy m ięso  zdroża ło  
okazuje się  widoczny  ubytek  je g o  k o n su m p c y i ,  tak że t e ­
raz w po rów nan iu  z daw n em i laty oko ło  3 0 0  w o łó w  ty ­
g o d n io w o  m niej potrzeba. W  Hitzingu, w pobliżu 

W ie d n ia  są jatki na k ońsk ie  m ięso .

—  W  H am b u rg u  j e s t  p ięć  s to w a r z y sz e ń  d o  n a ­
b y c ia  ta n ie j ż y w n o śc i. Kto da w k ład k ę  15  k r .  m. c .  
ten  kupuje  wiktuały po  cen ie  jak  w en  gros.

—  Po roku  1 8 4 8  a n a w e t  w r. 185 1  is tn ia ły  we 

Francyi  po bardzo wielu  m ie jscach  za k ła d y  fa b r y c z n e  
p ro w a d zo n e  w e d łu g  re g u ł so c ia liz m u  przez s a ­
m ych  ro b o tn ik ó w . Z tych d oczekała  tej  po ry  i i s tn ie ­

je  do dziś  tylko jed n a  wielka fabryka su k n a  i w s tążek  

w St. E tien n e .  Taki je s t  związek jej i sk ład .  R obotn icy  

złożyli 2 0 . 0 0 0  a z kąd innąd  w p ły n ę ło  8 0 . 0 0 0  fr. J e d e n  

z robo tn ików  m ianow any dyrek to rem . Każdy ro b o tn ik  j e s t  

w spółw łaśc ic ie lem  fabryki ,  i prócz zwykłej p łacy  o trzym uje  

cześć  z y s k u , którym  się  kwarta ln ie  wszyscy dzielą.  P o ­

bliska willa służy do  zabawy i p rzech o w y w an ia  dzieci r o ­

bo tn ików , aby żony ich sw o b o d n ie  razem  z m ężam i p r a ­

co w ać  mogli .  W  tej willi dosta ją  dzieci pożywienie  i n a u ­

kę  i zos ają od rana do wieczora.  W  niedziele  udają  się 

tam  rodz ice  na rek reac je  i na tańce.  Fabryka robi d o sk o ­

na łe  in te resa  i handluje  z n a jp ie rw szem i firmami w Paryżu.

—  Po wielu pań s tw ach  n iem ieck ich  wydano p ra w o , 
że wszelk ie  p orzu can ie  r o b o ty  w chęci  dostania  wyż­

szej zap ła ty  ulega karze. R obo tn icy  około  restauracj i  m u ­

zeum  w Lipsku nie kon ten tow al i  się  zapłatą i rob ie  p rz e ­

stali  a le  w skutek ow eg o  p raw a  sami na d rug i  dz ień  do 

robo ty  przyszli.

— . Nowo założony in s ty tu t k red y to w y  w  W ie ­
d n iu  , k tó rego  to akcje  n iedaw no tak b a rdzo  w kursie  

spadły ,  zamyśla wytoczyć z powodu o g ło szo n y  przeciw j e ­

m u p o le m ic e ,  p ro ces  dziennikom P r e s s e  i W an d e re r .  O p i­

nia pub l iczna  nie j e s t  po s tron ie  instytutu.
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— Dyrektor kredytowego zakładu w Gene­
w ie, R essegue ire  , został  za o sz u s tw o ,  t rw on ien ie  b a n k o ­

wych pieniędzy, fałsz i t. p. do  o d p o w ie d z ia ln o ść  p o c ią -  

gniony. Jego  adw okat  Le  R o y e r  z L y o n u . przytoczył 

w obronnej mowie t o ,  i e  o skarżony  w obliczu prawa nie 

jes t  występcą tylko zapam ię ta łym  s z p e k u la n te m , k tóryby 

nie był uwięziony, gdyby mu się j eg o  zam ysły  powiodły. 

Przysięgli  wyrzekli „ w in n y "  a publiczność  dowiedziała  się  

o brzydkich szkandałach  sw ych  wielkich firm handlowych.

—  W  Berlinie  m ia ł  je d e n  sp ek u lan t  8 0 0 .0 0 0  kwart 

spir i tusu na sp rzedaż  i żąda ł  z a ń ,  w ie d zą c ,  że tylko on 

ma sp i r i tu s ,  tak p rzesadną  c e n ę ,  iż s ię  na n iego  porw ano .  

S kry ł  się  z poda r tem  odzieniem  w poblisk im  b u dynku ,  ale 

i, tam  go z n a lez io n o ; aż na reszc ie  u rzędnicy  g ie łdowi uw ol­

nili go.

—  P. G e o rg e s ,  obyw. w gó rn y m  S z ląsk u ,  p rzed ło ­

żył p row inc iona lnem u  s e jm o w i ,  który teraz w W roc ław iu  

o b r a d u je ,  p e ty c ję ,  aby z p o w o d u  n ieu m iark o w an eg o  p i ja ń ­

stwa zakazano po wsiach d ro b n ą  sprzedaż  spiry tusu .  Sejm 

niezezwolił  b o ,  p ra w i ,  »drobną  spir i tusu  sprzedaż t rudno  

nadzorować,  o

*  Budowle iniszkaiiców księżyca. (D o k o ń ­
czenie.) Pon iew aż  o pasan ia  wielkich p łaszzcyn nie chron ią  jej  
d o s ta te c z n ie ,  w ięc  m nie jsze  kola opasu ją  pojedyńeze  m ie j­
sca  tego  m n ie m an e g o  k ra te ru .

Aby wznosić  wysokie  wały, t rzeba wielkie wykopywać 
rowy. Rów j e s t  pospo lic ie  tak g ł ę b o k i ,  j a k  wysoki wał, 
Ztąd kotlina w ś ro d k u  wałów jes t  g łębsza jak powierzchnia  
księżyca i użycza lepszego  sch ron ien ia  od orkanów . Ko­
tliny te w zimniejszej i w ięce j  od  burz  naw iedzanej  s tre lie  
po łudniow ej są na jg łębsze .

Gdzie po trzeba  bardzo  w ysokieh  wałów, tam opar te  
są o góry. Pom iędzy  gó ram i na poprzek  kotliny w zn ies io ­
n e  są bardzo w ysoko  wały sz tuczne.  B udow a  tych wałów 
świadczy, iż n ie  są  dzie łem na tury .  W znoszą  się  w te r a ­
sach  w e w n ą trz ,  a sam g rzb ie t  z b udow any  jes t  p ionowo. 
U do łu  przytykają  terasy  do sze reg u  m ałych pagórków . Są 
t o ,  jak się  zdaje  m ieszkania  z dacham i w kształcie  kopuł. 
W u lkan iczne  w ybuchy nie mogłyby u tw orzyć  tak p io n o w e­
go grzbie tu .  T erasy  są wszystkie re g u la rn e  i wznoszą się 
w jed n ak o w e j  od siebie odległości.

W  sam ym  ś ro d k u  kotliny w i t : m  o toczonej ,  stoi jakaś  
wielka b u d o w a ,  jakby ra tusz  lub kośc ió ł  z wysoką wieżą.

W ysok ie  , ką tow e  lub p łaskie  dachy  nie tak dzie lnie  
oprzeć  się  m ogą burzom  , jak  kopuły  o k rąg łe .  Tak w o b o ­
zach d o św ia d c z a n o , że orien ta lne ,  o k rąg łe  namioty mniej 
ucierpia ły od orkanów. Dachy k am ien n e  mniej cierpią niż 
drewniane  lub z ceg ie ł  z b u d o w a n e ,  i przy tak  małej ci ż- 
kości na księżycu (*/6 naszej)  lepsze są od in n y c h ,  i c h r o ­
ni? przytem tak od gorąca  jak  od z im na.  Takich kopu ł  
odkryto w na jnow szych czasach n iezliczoną liczbę a n a j-  
Wl?cej na rów ninach  szarych i z ie lonych (up raw ianych)  , 
gdzie je  widać tylko jako  p u n k ta  lub gwiazdeczki w m gła -  
widłach. To są  zap ew n e  mnie jsze ,  w ie jsk ie  p o m ie sz k a n ia , 
p o d o b n e  nieco do  kre tow isk .  Schro ter  o b l i c z y ł , iż takie 
pagórk i  większe w kotlinie  G attendus  m ają  najwięcej 5 0  
s tóp  wysokości _ a Za tem  jak  zw yczajne  d o m y  na naszej 
z iemi.  M ddler widzi 1 0  lub 12 takich pagó rk ó w ,  sk u p io ­
nych  jak  perły  w p ro s te j  l in i i ,  t a  w tedy  dwa najbliższe 
o toczone  są  zazwyczaj w spó lnym  w a łem .• Ułożenie dw ó ch  
k ó ł w  j e d n e m , albo k ilk u n astu  k ó ł  w  je d e n  r z ą d , p rzypi­
sy w ać  w ulkan icznej sile n a tu ry , b y łoby  n iedorzeczn o śc ią .

Ale dom y składają  w ten  sposób  ulicę. Na jn n yuh miej­
scach  je s t  tych pagórków  pom ieszanych  ty |e , n ie p o d o ­
bna je  zliczyć (jak chaty we wsiach).  „Na około  4 0 ,  s to ­
pn ia  pó łnocne j  s z e ro k o śc i ,  średn im  południk iem  księżyca 
p rz e d z ie lo n e , ciągnie się pasm o pag ó rk ó w  szerokie  a 2 0 0  
mil d ł u g i e ; około  góry  Aristoteles g rupu ją  się one  w ró ­
żnych k i e ru n k a c h ,  ale równolegle . "  1 u nas też w miastach
większych są ulice najczęściej  rów noleg łe .  Schm idt zau­
w ażał  także tp ag ó rk i  sk u p io n e  w jed n e j  proste j  l in i i , « a na 
oko ło  góry  środkow ej kotliny Alphons „d łu g ie  . m ałe  rzę ­
dy pagórków, tworzące do l iny .” Cóż są ulice między rzę ­
dami d o m ó w  i n n e g o , jak doliny? .. . .  a czyż nie może być 
ta środkow a  góra  wielką budowlą z wysoką wieżą —  lecz 
wszystko w kształcie  o k r ą g ły m , n iep o d o b n e  do naszych 
budowli.  Tak, też p rzekonam y się powoli o różnych zmia­
n ach  w b udow lach  księżyca,  w k tórych G ruithuisen  i Schró- 
ter widzą, robo tę  żyjących istot. Te wielkie s m u g i , któro 
w p rostych  l in iach  (jak j e  natura  nigdy nic tworzv) p r o ­
wadzą z miasta do  miasta (z kra te ru  do  krateru i  m iano 
p ierwej za grzbie ty g ó r  wysokich.

M ddler gani to zdanie  u w a g ą ,  iż te pasma nie rz u ­
cają żad n eg o  cienia. Z większych g rup  takich pagórków  
(o s a d )  prowadzi  więcej sm ugów  (gościńców) —  tak samo 
jak  na naszej ziemi najwięcej kom unikary i  wychodzi /. m iast  
najw ięk-zych. Pytam s i ę ,  coby wulkany wyziewały w p r o ­
stych lin iach na 10  do 100  mil ?__

Lawa nie p łynie  w linii p ros te j  -  i tylko w pobl.żu 
wulkanów. Ze te jasne  sm ugi są g o śc iń ce ,  pośw iadcza  
i to , iż c iągną  się  o n e  blisko wałów między dworna rzę­
dami pagórków  (d o m ó w  z kopu łam i)  : a więc znamy i przed ­
m ieśc ia , n ic  wym agające  wałów. Te gośc ińce  prowadza 
prawie  bez reflexyi światła  prz, z zie lone równiny. I u nas 
drogi polne  są c iem nie jsze  , niż gośc ińce  sypane

Sta rano  się  także zaprzeczyć rów ninom  na księżycu 
koloru  z ie lo n eg o ,  pytaniem  , czy i na księżycu m uszą  być 
łąki z ie lo n e ,  jak  u n a s? .  .. .leźliby i tak b y ło ,  nie b y ło ­
by to d o w o d e m ,  i i  przedm ioty  z ie lone na księżycu nie są 
ro ś l in am i ; a jak wyraźnie rośliny odzwierc iedla ją  swój ko ­
lor zielony, wynika z tego , iż twarda  powierzchnia  ks ię ­
życa odbija  zie loność s tepów  am erykańsk ich .

*  Ż o n a  J  j .  I t o s s e a u ' a .  Lekarz  Le Begue  de
P r e s i e ,  je d e n  z o s ta tn ich  i najlepszych przyjaciół R o u ssea u a ,  
o p o w ia d a ,  iż odw iedza ł  go raz w M ontm oreney, Z d y -  
buje  p rzy jac ie la ,  dźwigającego  właśnie  z piwnicy, kosz na 
pełn iony  butelkami wina.

—  —  spvla ł  go —  jakże  pan m ożesz  w swoim
wieku tak d ź w ig ać ?   Czem u Pan nie zostawi to swojej
m a łż o n c e ,  m łodszc |  i silniejszej przec ie? . . . .

—  Jakże pan mało zna moją żonę  ! —  o d rzek ł  R o u s ­
seau  sm u tn ie  —  ona jak pójdzie do piwnicy, to już nie
wraca.

*  W  przeszłym wieku podatki w Anglji n;.mnozyty 
sie n ie s ły c h an ie ,  a od na jm niejszej  rzeczy p łaco n o  taksę

Razu jed n eg o  wyszedł  Swift w towarzystw ie  na pr*e ' 
chadzkę .  W  tern jed n a  z pań rzekła :

— Ach jakież tu łag o d n e  pow ie trze  !
— Dla Boga —  zaw oła ł  Swift  z ud an ą  b o j a ź n ią —

m ów  pani c is ze j ,  bo i na to pow ie trze  na łożą  podate  •.

*  W  Florecyi odkry ł  p. Glinassi nic znany dotąd 
p o em a t  Pe tra rk i .  J e s t  to E p i th a la m iu m , popularnie  n ap i ­
sane. Znaleziono je  w foliancie  z w ieku  szesnas ego. 1 o d ­
p isane  j e s t :  F ran e iscu s  P e t r a r e h a , poe ta  laurea us.

*  Gdy jeszcze  wątpliwą była sprawa Pury tanów , o d ­
mawiali ich d u chow ni  modlitwy, niekoniecznie  tchnące  p o ­
korą.  Kaznodzieja  Vynes m odli ł  się  ■’ *“ a Jak długi  p o s t  
n ie  da łe  n a m ,  P a n i e ,  zwycięztwa I O P a n ie ,  co to  ma 
z n a c z y ć , wrzucić  n as  w p rzepaść  i opuśc ić  ?« D uchow ny  
E v an s  w o ła ł :  „O B o ż e !  W ie le  rąk  obróc iło  ąię przec iw ko
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nam
7 . ; W E i  p r z e ł a d u j e s z  ń S  inni w s zy scy !"  Inny z n ow u  
p ro s i ł :  „O Parne ,  nie stój tak d a r e m n ie ,

ale jest jeszcze Bóg -  ty to sam , o Ojcze! który 
- inni wszyscy!'

bo nie wiemy,

którą stronę się przychylasz

lł Jnsikólka początkiem  w ielk iego  m ajątku.
Właściciel  kawiarni Cafe dc t o y  w 1’u la h  -  tio y a l  w Paryżu, 
który nrzed kilku laty odstąpił ja in n em u ,  zawdzięcza ca 
ły swó m a ją tek  —  j a sk ó łc e ; jaskółce którą na s u h e e  sa­
lonu wymalował Horace Yernet ,  aktora  później, gdy \ e r -  
net nabył wielkiej sławy, każdy chciał widzieć, i siaedł po 
to do Cafe de Foy. Poczciwy kawiarz me zapomnł ztego  
V ern etow i, a gdy przeszłego tygodnia umarł zięć Vernet’a , 
Paweł B e la ro ch e , wyprosił  sobie ł a sk ę ,  iżby m ógł być 
wspólnym opiekunem jego dzieci ,  chcąc im zapisać mają­
tek ,  który zawdzięcza jaskółce ich dziadka.

»  S z c z e g ó ln y  z w y c z a j .  Aż do roku 1 5 5 0  u ła­
s k a w i a n o  w  Auylji skazanych na śm ierć ,  jeżeli umieli czy­
tać P o ł o ż o n o  przed nimi biblję łacińską,  a jeżeli czytali, 
pisano:  ,Q # o d  legit* i puszczano na v>olność. Nawet j e ­
żeli skazany po zapadnięciu wyroku przed egzekucją nau- 
ęzył się  czytać ,  uwalniano go.

k o n c e r t  n a  fo r te p ia n ie .  Dnia j ut rze j szego m ło­
dy pan B ogucki odegra  w teatrze między aktami  koncer t  na 
for tepianie.  Między innemi  g n ć  będzie  k on c er t  W ebera , 
I j s l tu  Er lkdni g,  E ludę  Chopina.

Przyjechali do d. 19. listopada do Lwow a.
PP Jed Koralski z Oleska. Józ. Żedzianow ski z B ratkow ic. Jó z . 

c , I , a L w a  Mich. Szum tański z Kuchajowa. Izyd. M asłowski z 
Li* f  ! Kon i HU T re tte r  z Łonie. Ludw. E denhofer z Dębicy. 
N owosielec. ■ Husiatyna Mik. Kowszewioz z Zabłotowa. Hen. Link
r  h , r  Załuski z Krakowa. Kar. Saw icki z Bucząc,za Ant. Budzyński 

M anaalerzec. Ant. G rochow ski z Budyna. P io tr Łoziński z W iszuiow - 
\  ka W ith. its. R adziw iłł z Paryża. Quir. Gottleli z L lołhom ościsk. Alx. 
Skrzyński z Krakowa. Franc. Bal z Tuligłów  Jan  S trzeleck i z K ukizo- 
w*. Józ. Haywas z Pusto inyt. Józ. i Mik. Zawadzki z Sziachciniec Leon 
Bobowski z Cykowa. Eug. Kułao<kowski z Przemyśla. Wal. W aygart 
z Jarosław ia Alex. Podlew ski z Dołhego. W ład Skarżyński z Suszycy.

PP . W inc, M ichatewski z B ursztyn ., Joz. Oorsk.
■Ilex Grzadzki z K opeczyniec. O nufr K ostecki Uu.l to y  ■.Ilex . Urządza ł z N o p e zym Kornarna. M cm. B obrow ski z
Januszow skl z Stryja- Kaz. o itie w i . . .  . . . • . i • 7 Sam bora H:i»
Podkam ienia. Ferd  Steciew icz z Czyzek. Jan Jedlińsk . z S am bo,a  11,p. 
Cichock i  z C zaet.rowa. Franc. W e p n .k z  Bukaczowjc. Jan  W od.nck. z 

Hreborowa. W /ad. h r. Kalinowski z B akowic. Mich. tdob iesk i z B er- 
r  own Marc. M ysłowski z K opeczyniec. Ant. K ochanow ski z C zern io- 

• Eug S trzelecki z W yrowa. P io tr hr . Krasiński z Rohatyna. Leon. 
h r * P irtiństi z Grzymało wa* F erd . Cielecki z Ryczkowie. Kaj. R ulikow - 

£  t Sw itarzow a. Hen. Rylski z Dłuzniowa. Adolf U drycki z C h orono- 
wa. Ant. Budzyński z Leszczyna. Jul. br. B runicki z Poborzee. Leop. 
h r  Sla^zeński z Podkam ienia. W ład. D rohojowski z Bełżca. Józ. Jab ło ­
now ski z Rawy Józ. M ierzwiński z Uawiijkowic.

W yjechali «lo ii. 19. listopada ze Lwowa.
PP. Jan  Klucznik do  Milczyc. Zeno D om brow iecki do Glińska. 

Mich. Baczyński do Zapytowa. Jul- Zarew icz do Jakim owa. Mik. K on- 
szew icz do Z abłotow a. Fr. P lanner do Komarna. Ant. M ichalecki do 
N iedzieliska. Ig. Janiszew ski do Źurawna. Jan  Kaliniewicz do Ja z ło - 
w iec. Al S zebesta  do Jarosław a. Kost. Giizel do W iednia. Alex. 
Kr 'tek i do P rusinow a. Jan Orłowski do Rawy. Andrzej K iebuziń- 
aki d j  W ereszyoy. Jerzy  W agner do Kamionki. Xaw. Krzyżanow ­
ski do Z ó łiw i. Jan S kow roński do Rudek. Nic. Sokołow ski do 
Przyw łoezow a. P iotr. Gross do Koniuszki. Xaw. i Em. Br. B riickm ann 
do W ołoszyc. L eon Zalewski do K olbojowiec Fr. Szym anow ski do
Spaszow a. Szym. Szym anow ski do Spaszow a. Al. Gnoiński do K ra­
sny. Br. Buol B ernburg  do Żółkwi. S ta n . Jaroszyński do K opeczy­
niec. Grzeg. Br. Jachim ow icz do Gajów. Art. Hr. G ołuchow ski do
Tarnopola. S tan. C zarnow ski do Tarnopola. Gust. Br. Hagen do
W ielkie oczy. Józ. Haywas do  S tanisław ow a.

PP. Hip. Bętkowski do Tarnopola. Jan M ielnicki do K rasnego. 
Jan Dobrzański do Skwarzawy. Mel. L ityński do H olihrad. Sylw. Hanf 
do Koszlak. W łod. Niezabitowski do U herzec. Leon Bobowski do C zy- 
kowa. Raf. Mierzyński do Baryłowa. Mich. Skrzyszow ski do Bełżca.

Kurs telegrafowany z  Wiednia 19. listopada.
Augsburg za 100 złr. 
Ham burg za 100 tal. branco 
Londyn za 1 funt szterl. 
Medyolan za 500 lirów 
P ary i za 500  franków 
Agio duk. ces. .

1 0 6 % Pożyczka 5 %  . . .
7 8% Akcye banku . . . .

10.17 % Kolej północna . . .
— Obi. ind ...............................

1 2 3 % Nowa pożyczka z lo teryą 
Pożyczka narodow an

81%
1074
2 5 3 0w « 

1 0 8 %
8 3 %

Dzitiiejszy kurs l\yo\yskf. I Gotówką I towarem 
z łr . j k r . j  z łr. |kr

Dukat ho lendersk i ......................................................... 4 5 0 4 55
Dukat c e s a r s k i ............................................................... 4 56 4 59
Półunperyał zł. r o s y j s k i ......................... 8 30 8 35
Bubel p a p i e r o w y ......................................................... — « — — —
Bubel srebrny  r o s s y j s k i ............................................ 1 38 1 39
Talar pruski . . .  ............................................ 1 35 1 35
Polski kuran t i p i ę c i o z ł o t ó w k a .......................... 1 12 1 13
Galicyjskie listy zastaw ne za 100 zł. bez kuponu 80 30 81 —
Galicyjskie obligacye indeinizacyjne bez kuponu 74 10 74 30
5 proc. pożyczka narodow a ................................
S rnbro  . . .  ........................................................

83 _ 83 20

D N IA  1 $ .  L IS T O P A D A . p o d o
Na dzisiejszym  targu p ła c o n o : złr. | kr. złr. | k r.

Korzec pszenicy ozimej - - 8 9 —
„ Zyta - - 5 5 4 2
„  Jęczm ienia - - — 4 4 8
„ Owsa - - — 2 5 4
„ Grochu - - 6 6 2 4
,, Hreezki - - 3 12 4 48
„ Ziemniaków - - 2 24 2 42
Sag drzew a bukow ego - - 12 — —
„ Sosnow ego - - — 9 —

C entnar siana - , - - — 50 1 —
„ słom y - - — 29 — 4 0

Garniec 30  stopniow ej okowity bez opłaty 1 6 1 14

{Nr. 1 0 5 ) Jan Balko
poleca swój

SKŁAD FORTEPIANÓW
przy  u licy  P o jez u ick ie j w  d o m u  hr. K arnickiego,

; znacznym zapasem fortepijanów budowy pierwszych mi­
rzów wiedeńskich i paryskich i ręczy za d o s k o n a ł o ś ć

Antoni S c h f t l l  nauczyciel tańców udziela naukę  
tańców najnowszych i dawmejszycli  sa lo n o w y c h , jako tez  
i popisowych podług w ie d e ń sk ic h ,  warszawskich, berliń­
skich i p a r y z k i c h  żurnalów tak w sw o im  pom ieszkaniu ,  
przy wałowej ulicy Nr- 7 5 9 ’/ ,  obok piyiety ogniowej,  jako  
też i po domach prywatnych Najnowsze tańce r o n d o w e , 
jako to : T re w b la n le , m a z u r k a , szkocka , la  varsovianna m a ­
zu rka , la  sicil.ienne, la  im peria le , sa tlanello , j t m p to n  tr e m -  
blante i  I' alliance qua d rill  (polka mazurka Pas).

ze
strzóv
ż a ł o ś ć  instrumentów.

Przyjmuje zamówienia na francuskie i angielskie for­
tepiany jako też stare fortepiany w zamian za n o w e ,  n ie­
mniej podejmuje reparacyje i strojenie fortepianów.
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6. RUSZCZYNSKIBGO

HANDEL S i l l
( 1 .)

k || p r z y  u licy dykasterya ln ej we L w ow ie.

d£j poleca Szanownej Publicznnsci świeży tran port su k ien , w gatunkach najlepszych.,,' jako tez i libe-  
§ a  ryjnych, m alerję  obostron ne , ' ch en ille , b ib r y , p ilo ty , a n g o r y , p ó łsó k n a , b razy le  i peruvien ne  na 
pjjg pfaczcze i zarzutki dam skie ,  materje wełniane grubsze na wierzchnie suknie, surduty i pantalony, 

baje styryjskie, kami%ettd ’francuzkie i angielskie, aksamitne i w e łn ian e ,  krawatki, chustki na szy­
ję ,  chustki fularowe wschodnio-indyjsk ie  , angielskie p la id y  , ko łdry  w e łn iane ,  białe flanele  i d y ­
w an y  na posadzki, i zaręcza za najrzetelniejszą usługę.

Rl_R »s ąna

e a  Materje obostronue  
a a  C henille  
§ §  Bibry  

Angory  
jjS Materje grubsze na su,

££3 knie m ęskie  
Oja P a n ta lo n y , sztuczka

.B$a W szelkie zamówienia

Kffl

zlr. kr. do zlr. kr. J’.okiec po itr. kr. do zlr.

5 5 0 6 5 0 B aje styryjsk ie 1 — 2
5 — — aiuizelki ak sam itn e szt. 6 — • 15
3
->

4 5
5 0

5
4

1 „ w ełniane 2 — 8

„ jed w ab n e 3 — 1 0

4 — 8 — D yw any na p osad zk i,
3 66 — 1 2 — łok ieć — 2

kr.

12

w
RSR aRSR a

z prowincyi uskutecznia najspieszniej, uprasza jedynie  wymienić  
żądany galunek i kolor. Przy czem rzetelnością i sumiennym wyborem polecić  się stara 
handel i tym szanownym kupującym, którzy sami po kupno do Lwowa przybyć nie m o ­
gą ,  a spodziewa s ię ,  iż kto raz wejdzie z handlem w stosunki, stale zeń wszelkie to ­
wary pobierać będzie. Opakowaniem i przesyłką pocztową handel sam się zajmie.

3ufi

Skład sukien meskicli
F R A N C I S Z K A  B A Ł U T O W S K I E G O

pod Nrem 3 2 3 ,  przy ulicy now ej,

Na porę jes ien n ą  i z im o w ą  zaopatrzył się w  brflZyic* perU^CRJ, cIlCllllc, VelOUre, bcloilTS * 
mistion, buck sk in s, c a s to rsa tin s , trico ts , elastinx , grain , doskins, corny itp. materye nowe; i wyrabia 
suknie jesienne i z im owe tak dla cywilnych jak i dla wojskowych. W  każdej chwili dostać m o­
żna w tym składzie następujących s u k n i :

1. Surduty tak <do ciała, jak i wierzchnie od 25 
do 60 złr.

2. P alm erstony, taimy', kabany, jakotez in­
nego rodraju zarzutki je s ie n n e  i zim ow e
po 25 do 60 złr.

®d2ST”Zamówienia z prowincyi'uskutecznia  ten skład bez zwłoki i przesyła takow e poczta. Do 
zrobienia jakiejkolwiek sukni potrzebuje jedynie przysłania mu miary objętości orpusu po 
pachami, z uwagą czy budowa ciała jest regularna, lub czem się szczegółu1 ei o znacza, 
podług wyrachowań krawiectwa francuskiego suknia każda zrobiona pędzie naj o a n ie j , za 
co skład zaręcza. (Sr.* 11P-

3. Fraki, surduty, czam arki i tużurki od 18
do 30 złr.

4. P antalony od 8 do 14 złr. „
5. K am izelki wełniane jesienne i z i m o w e  o o 

do 10 złr. jedwabne i aksamitne od 6 do 1 z r-
6. BUl^dy do podróży od 25 do 50 złr.

Wydawca i od p ow ied zia lny  za redakcyę: W . MANIECKl. W drukarni zakładu narodowego im ienia Ossolińskich.


